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STANISŁAW STAWICKI

TECHNIKA ŚCIENNYCH MALOWIDEŁ BIZANTYJSKO-RUSKICH
CZĘŚĆ 1 -  PRZYRZĄDZANIE CIASTA WAPIENNEGO I ZAPRAWY 
ORAZ WYKONYWANIE NARZUTÓW*

ŹR Ó D Ł A

Ścienne m alowidła o tradycji b izantyjsko-rus- 
kiej zajm ują szczególne miejsce w sztuce, nie 
tylko ze względu na swój odrębny charakter 
stylistyczny i ikonograficzny. Do cech wyróż­
niających je spośród innych malowideł należy 
również, a może przede wszystkim , technika 
wykonania. Odrębność ta jest fascynująca, jeśli 
zważymy, że stan zachow ania malowideł tego 
typu jest z reguły  lepszy od innych zabytków 
m alarstw a śc iennego1. W procesie technolo­
gicznym powstawania m alowideł bizantyjsko- 
ruskich na szczególną uwagę zasługuje sposób 
przyrządzania ciasta wapiennego i zapraw  oraz 
w ykonyw anie tynków. Znaczenie tych etapów 
pracy podkreślane jest we wszystkich in te re ­
sujących nas technicznych przekazach pisa­
nych, a tynki są przedm iotem  badań  i studiów 
licznych specjalistów  2.

Dawne podręczniki m alarstw a oraz inne prze­
pisy technologiczne, które pow stały w kręgu 
ku ltu ry  bizantyjsko-ruskiej, stanow ią jedno z 
podstawowych źródeł naszej wiedzy w zakre­

sie technik m alarskich i w arto im poświęcić 
nieco uwagi. N ajstarsze opisy, w których znaj­
duje się charakterystyka typów i świętych, jak 
również podania o mieszaniu i przygotowaniu 
farb  sięgają czasów cesarza Justyniana, a ści­
ślej mówiąc okresu budowy kościoła Hagia 
Sophia w K onstantynopolu 3, czyli z lat 532— 
537. Zbiór opisów ikonograficznych wszystkich 
świętych, ku czci których zbudowano w koś­
ciele 365 ołtarzy, był reprodukow any w formie 
kopii stanow iących wzorzec dla wielu m alarzy. 
Techniczne przekazy pisane z tego okresu są 
jednak zbyt nikłe, by mogły stanowić podsta­
wę badań naukowych w zakresie technik m a­
larskich w ogóle, nie mówiąc już o p rzyrzą­
dzaniu zapraw i w ykonyw aniu tynków.

Najwcześniejsze dane źródłowe stanowiące 
wcale bogaty m ateriał pod tym  względem po­
chodzą dopiero z 2 połowy XVI wieku. Należą 
do nich: Tipik N ektarija  z roku 1599 4 oraz Rę­
kopisy rosyjskie zwane podlinnikam i5. Z grec­
kich podręczników m alarstw a najstarsza jest 
Hermeneia  pisana po roku 1566, a zapewne do­
piero w XVII wieku 6. Słynna Hermeneia  Dio-

* Cz. II tego artykułu pt. W yk o n yw a n ie  rysunku  oraz 
p rzyg o tow yw an ie  farby  i sposób ich nakładania  pu­
blikujem y w  następnym  numerze.

1 N. M. C e r n y s e v  cytując A. W. S ć a w  i n s к i e ­
go (Oćerki po istorii techniki èivopisi i technologii k ra ­
sek  w  drevn e j  Rusi, M oskva—L eningrad 1935) daje 
przykłady potw ierdzające stan dobrego zachow ania się 
czołow ych zabytków  ściennego m alarstw a ruskiego  
z w ieków  X II—X IV , w  odróżnieniu od w ie lu  pow sta­
łych  w  tym  czasie na Zachodzie Europy m alow ideł, 
które pod w zględem  technicznym  nie w ytrzym ały  
próby czasu. N. M. C e r n y s e v  Isku ss tvo  freski w  
d revn e j  Rusi, M oskw a 1954, s. 20.

2 Na uw agę zasługuje tu praca N. P. K o r o t k o v a :  
Chim ićesk ij  analiz gruntov  drevnerusk ich  fresok X I — 
X V III  vekov ,  M oskva 1929.
3 J. S a b a t i e r  De l ’iconographie sacrée en Russie
„M émoires de la Société d’A rchéologie et de N um is­
m atique”, vol. III, St. Pétersbourg 1849, s. 327.

4 Jedyne jak dotąd w ydanie Tipika  wraz z obszernie 
opracowanym  w stępem  ukazało się w  Rosji: N. J. 
P e t r o v  „Tipik’’ o cerkovnom  i o nastënnom pismë  
episkopa N ektarija  iz serbskago grada Velesa, 1599 
goda, i znacënîe ego v  istorii russkoj ikonopisi, „Za­
piski Im peratorskago Russkago A rcheologićeskago  
O bscëstva” (dalej cyt. ZIRAO), t. XI, vyp. 1 i 2, N o- 
vaja Serîja, S— Peterburg 1899. Tipik,  stanow iący dru­
gą część pow yższej publikacji, zaopatrzony jest ty tu ­
łem : „Tipik” o cerkovnom  i o nastënnom pism ë  
episkopa N ektarija  iz g. Velesa, 1599 goda.
5 Spis najw ażniejszych w ydań i opracowań podlinni- 
ków  do 1906 r. podaje P. S i m o  ni :  К  istorii obicho- 
da knigopisca, p erep le tćyka  i ikonnago pisca pri kniż-  
nom i ikonnom ” strojenii,  „Pam jatniki drevnej p i-  
s’m ennosti i iskusstva” 1906, CLXI, vyp. 1, s. III—VI.
6 Erminîja, iii nastavlen ie  v  z ivopisnom iskusstvë ,  
napisannoe, neizvëstno këm, vskorë  poslë 1566 goda. 
(Pervaja îerusalim skaja  rukopis 17-go vëka).  Tłum. 
A. Porfirîj U spenskîj, „Trudy K îjevskoj Duchovnoj 
A kadem ii” (dalej cyt. TKDA), t. III, K îev  1867.
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nizosa z Furny pochodzi dopiero z 1 połowy 
XVIII w ie k u 7. Niemniej właśnie ona została 
najw cześniej odkryta przez francuskiego arche­
ologa Didrona w jednym  z klasztorów  góry 
Athos, a następnie przetłum aczona i opubliko­
w ana w r. 1845 8.

Hermeneia  Dionizosa bynajm niej nie stanow i 
oryginalnego dzieła, lecz opiera się na wcześ­
niejszych podręcznikach m alarstw a 9. Pokryw a 
się też w dużym stopniu z Hermeneią z  XVII 
w ie k u 10. Mniej więcej ćwierć wieku później, 
po odkryciu dokonanym  przez D idrona, p rze­
tłumaczono i wydano drukiem  Hermeneią  Dio­
nizosa n , opierając się na nieco innej redak ­
cji 12. W iększą część Hermenei Dionizosa za j­
m ują opisy ikonograficzne, niem niej zn a jd u ją ­
ce się tam  przekazy technologiczne m ają duże 
znaczenie naukowe. Dane techniczne o m alo­
widłach ściennych zaw arte są w tzw. „Księdze 
z góry Athos” 13, w części I m iędzy parag rafa­
mi 54 a 70 wg redakcji uzyskanej przez D idro­
na, a m iędzy 53 i 70 wg Uspenskiego. W H er­
menei z XVII w. powyższe zasady umieszczono 
m iędzy paragrafam i 49 i 67. W każdym  z tych  
podręczników stanow ią one zespół luźnych 
wiadomości o przygotow yw aniu w apna i farb.

7 W ielu autorów (np. E. B e r g e r ,  A. E i b n e r) zna­
nych i pow ażanych prac z zakresu historii technik  
m alarskich przyjm owało — mniej lub bardziej p ew ­
nie — datow anie H ermenei  D ionizosa na 1458 r. za ­
w arte w  greckim  w ydaniu z r. 1853. W ydanie to opar­
te było na m anuskrypcie interpolow anym  przez zn a ­
nego fałszerza rękopisów  Greka K. Sim onidesa. 
V asile G r e c u  Bizantinische Handbücher der K ü ­
chenmalerei  „Byzantion — R evue Internationale des 
Etudes B izantines”. B ruxelles 1934, t. IX , fasc. 2, s. 
682. Julius S c h l o s s  er M a g n i n o  La L ettera tu ra  
Artist ica. Manuele delle fonti della storia de ll’arte  m o ­
derna. Firenze — W ien 1956, s. 17. Czas pow stania  
H ermenei  D ionizosa ustalono natom iast na lata 1701— 
1745. V asile G r e c u ,  o.e., s. 677, 691. D atow anie p o­
w yższe przyjm uje również w spółczesna nam  nauka  
radziecka: A. A. G u b  e r , V. V. P a v l o v  (redakto­
rzy) Mastera iskusstva  ob isku ss tve  (dalej cyt. MIOI), 
M oskva 1965, t. I, s. 210.
8 Manuel d ’iconographie Chrétienne grecque e t  latine  
avec  une introduction et des notes par M. Didron,  P a ­
ris 1845. W ydanie to, podobnie jak i późniejsze grec­
kie, opierało się o interpolow any egzem plarz K. S im o­
nidesa. J. Schlosser M agnino, o.e., s. 17, O m inięto w  
nim jednak datę 1458. Spośród w szystk ich  traktatów  
i podręczników  m alarstw a Hermeneia  D ionizosa do­
czekała się bodajże najw ięcej w ydań i opracowań. 
N ajobszerniejszą literaturę dotyczącą tego zagad n ie­
nia podają: V asile Grecu, o.c. oraz J. Schlosser M a­
gnino, o.c. s. 17, 18.
9 S tanow i ona tylko pełne i system atyczne zesta w ie­
nie bizantyjskich podręczników  m alarstw a przez D io­
nizosa z Furny i jego ucznia Cyryla z Chios; V asile  
Grecu o.c. s. 680, 691, 699.
10 Ta ostatnia ma dwa paragrafy — 55 (Jak p r z y g o ­
tow ać  biele do ściennego m alowidła)  oraz 63 (Jakie  
farby  u żyw a  się na ścianę), zaw ierające dodatkow e i 
zgoła odm ienne w skazów ki technologiczne. E rm inîja  
... poslë 1566 goda. o.c. s. 160, 162, 163.
11 Erminîja il i nastavlen îe  v  i ivo p isn o m  isk u ss tvë ,  
sostavlennoe îeromonachom i z ivop iscem  D îon is îem  
Furnaografiotom.  1701— 1733 god. przekł. z greckiego

sporządzaniu narzutów , sposobie rysow ania, 
malowania oraz złocenia itd.

Podręcznikam i m alarstw a posługiwali się m. 
in. również znani zografowie bułgarscy w okre­
sie tzw. bułgarskiego renesansu w XIX wieku, 
kopiując wzory starych mistrzów i stosując 
recepty zaw arte w greckich H erm eneiach14. 
Niektórzy z nich, jak np. D ym itr Christów, 
korzystali z podręcznika greckiej redakcji i:\  
inni, jak Diczo, z przekładów na język bu łgar­
ski 16. Hermeneia  Diczo pochodząca z 1844 r. 
składa się z dwóch części, z których pierwsza 
zawiera zasady technologiczne, druga zaś iko­
nograficzne oraz przepisy układów kom pozy­
cyjnych 17.

Pierwsze szczegółowe, drukowane wiadomości
0 rosyjskich podlinnikach datują się od roku 
1849 18. Odtąd zainteresowanie rękopisam i roś­
nie, a w m iarę dokonywania nowych odkryć 
zaczyna pojaw iać się coraz więcej publikacji 
z tej dziedziny. Rosyjskie podlinniki doszły do 
nas w dwóch postaciach: ,w formie powielonych
1 kopiowanych rysunków  przedstaw iających 
świętych i wyobrażenie świąt cerkiew nych 
oraz w formie teoretycznego opisania zasad

A. P. (A rchim andryta Porfirîj U spenskîj) TKDA, t. I,
11 i IV, Kiev 1868. U spenskij zetknął się z H ermeneią  
Dionizosa w  rękopisie w  czasie jednej ze sw ych sły n ­
nych podróży do T esalii w  1859 r. (m iejscow ość L ito- 
chori w rejonie Olimpu). Na podstawie rozm ów z m a­
larzami m nicham i i niektórych danych biograficznych  
ustalił on już w tedy czas, w  którym żył D ionizos, na 
I połow ę X V III w. Porfirij U spenskij P uteses tv ie  v  
Meteorskie i Ossolimpijskie  Monastyri v  Fessalii . 1859 
godu, S .-P eterburg” 1896, str. 78, 79, 94, 256, 257, 556.

12 Porównując teksty paragrafów dotyczących tech ­
niki m alarstw a ściennego obu redakcji w  zasadzie nie  
dostrzegam y istotnych różnic. Odnośne paragrafy w  
w ydaniu Hermenei  w g egzemplarza zdobytego przez 
Didrona nie tylko nie w ydają się posiadać obcych  
w staw ek, ale w ręcz przeciw nie — w ykazują ten d en ­
cję do w iększej jeszcze lapidarności. Co w ięcej, n ie ­
które z paragrafów  — zdaniem  piszącego te  słow a — 
są bardziej jasne i zrozum iałe. Z uwagi na to zdecy­
dowano się je rozpatrywać w  kontekście z przekaza­
mi technologicznym i zawartym i w  innych w ydaniach.

13 Określenie Hermenei  D ionizosa nazwą: „Księga z 
góry A thos” z pew nością nie jest ścisłe. Te i podobne  
podręczniki m alarstw a znajdow ały się bow iem , i k o­
rzystano z nich, nie tylko w  rejonie góry Athos. N a­
zw ą tą posługiw ali się głów nie uczeni n iem ieccy (A. 
Eibner, M. Doerner) i in.

1/1 Atanas В o ż к o w  D ziedz ic tw o ar tys tyczne  starobi-  
zan ty jsk ich  malarzy , m iniatur z y  s tów  i z ło tn ik ów ,  
Sztuka starobułgarska  (katalog w ystaw y, W arszawa 
1969).

15 Asen V a s i 1 i e  v B-lgarski v  zrożdenski m ajstori.  
Zivopisci. Rezbari, Stroiteli. Sofia 1965, s. 330.

1C Tamże, s. 187.

17 Tamże, s. 187.

18 I. P. S а с h a r o v Izslëdovanie o russkom  îkono-  
pisanii, SPbg 1849, kniga 2.
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technologicznych19. Pierw szy typ podlinników 
wywodził się z kopiowania sam ych ikon. Ich 
brak lub po prostu trudności w transportow a­
niu dzieł zmuszały do w ykonyw ania zdjęć ry ­
sunkowych, które zaopatryw ano w króciutkie, 
inform ujące podpisy, np. podanie kolorów 
twarzy, szat, tła  itp.20. Podlinniki używane by­
ły również w m alarstw ie ściennym. Rysowanie 
i malowanie z pamięci dowodziło wysokiej 
um iejętności i opanowania rzem iosła przez a r­
tystę b izan ty jsk iego21. Olbrzym im  uznaniem  
cieszył się np. Teofan Grek. Gdy on to w szys t­
ko szkicował lub malował  -=— mówiono o nim
— n ik t  nie widział, aby kiedykolw iek spoglą­
dał na wzory, jak to robią niektórzy nasi (tzn. 
ruscy — p.a.) m alarze22. Zagadnienia techno­
logiczne malowideł ściennych w oparciu o pod­
linniki om awia dopiero D.A. Grigorow w 1887 
roku 23.

Wreszcie początek XX wieku przynosi publi­
kację szeregu podlinników z XVI i XVII w ie­
ku 24, których część dotyczy wyłącznie zasad 
m alarstw a ściennego. W skazówki w nich za­
w arte często pokryw ają się choć nie brak i tam  
odm iennych przepisów. Do najcenniejszych 
podlinników zalicza się Tipik  N ektarija , który
— m im o że pow stał na bazie greckich tradycji
— zredagowany został w Rosji i tam  odegrał 
swoją poważną rolę. Rękopis, w którego skład 
jako jego druga część wchodzi Tipik, pochodzi 
dopiero z początku XVIII w.25 mimo, że orygi­
nalny tekst powstał zapewne w r. 159 9 26. Peł­
ny ty tu ł II części brzmi: Roku 7107 (1599) w 24 
dzień lipca Tipik  ten napisany w państwie po­
bożnego i wielkiego monarchy cara i wielkiego  
kniazia Joanna Wasilewicza. W yłożony na pod­
stawie greckich zwyczajów o cerkiewnych i 
ściennych malowidłach przez ciężko grzeszne­
go i pokornego biskupa Nektarija z serbskiej 
ziemi, z miasta Veles. Już z samego ty tu łu  w i­
dać — konkluduje Petrow  — że Tipik  wyraża 
greckie tradycje, tj. opiera się na greckich do­
świadczeniach 27. Techniczna część Tipika  m ia­
ła duży wpływ na m alarstwo rosyjskie i na

19 D. A. G r i g о г о V R usskij ikonopisnyj podlennik,  
ZIRAO, t. III, vyp. 1, s. 23, Sanktpeterburg” 1887, N o- 
vaja Serija.

20 Tam że, s. 23.

21 Ju. N. D m i t r i e v  Zam etk i  po technike russkich  
s tennych rospisei X —X II vv .  Zivopis i mozaika ,  „Eże- 
godnik Instituta istorii isk u sstv”, M oskva 1954, s. 265. 
V. N. L a z a r e v  D revnerusskie  chudożniki i m e to d y  
ich raboty ,  D revnerusskoe Iskusstvo (dalej cyt. DI) 
X V -naćala  XVI vekov, M oskva 1963, s. 19.

22 A. A. F e d o r o v - D a v y d o v  (redaktor) Epifanij 
P rem u dry j ,  Posianie Kirillu  (ok. 1415). MIOI, M oskva 
1969, t. VI, s. 28. ' ^

23 D. A. G r i g o r o v  Technika freskovoj z ivopisi po 
russkom u Ikonopisnomu Podlinniku,  ZIRAO, Sanktpe­
terburg 1887, t. I l l ,  vyp. II, N ovaja Serija.

24 P avel S i m о n i, o.c.

powstawanie szeregu innych, późniejszych pod­
linników. Tipik  odpowiada pierwszym  częściom 
greckich podręczników m alarstw a z XVII i 
XVIII wieku i wbrew niektórym  uwagom o 
różnicach technologicznych zachodzących m ię­
dzy tym i tra k ta ta m i28 przedstaw ia sobą jedną 
z daw nych redakcji Hermenei. Jego układ ce­
chuje natom iast większa zwięzłość i brak ol­
brzym iego balastu ikonograficznego. Jedno­
cześnie w części poświęconej technice m alo­
wideł ściennych punkt ciężkości zostaje prze­
sunięty  na sposoby przygotowania ciasta wa­
piennego i sam ej zaprawy.

PRZYRZĄDZANIE CIASTA WAPIENNEGO

Jedną z pierwszych i podstawowych czynności 
w całym procesie powstawania ściennych m a­
lowideł ibizan'tyjsko-rus'kich było przygotowa­
nie ciasta wapiennego. W § 55 Hermenei wg 
D idrona czytamy: Gdy zechcecie malować ścia­
ny wybierzcie dobre wapno, aby było ono tłus­
te jak. sadło i aby nie zawierało zwapnień, i 
zróbcie szaflik drewniany. Wykopcie dół po­
trzebnej wielkości. Wapno włóżcie do szaflika 
i nalejcie wody, mieszajcie ostrożnie łopatą tak  
długo aż wapno będzie dobrze rozrobione. 
Wlejcie to wapno do umieszczonego powyżej  
dołu kosza, k tóry zatrzyma kamienie. O trzy­
maną w ten sposób ciecz wapienną pozostaw­
cie następnie do czasu aż okrzepnie i stanie się 
podatne do wzięcia na łopa tę29.

Nieco inny tok postępowania śledzimy w Ti- 
piku  w  artyku le  poświęconym przygotowyw a­
niu lew k asu 30 dla ściennych m alow ideł31: 
Ciasto wapienne (lewkas) zaczyna się przyrzą­
dzać wkrótce po Wielkiej Niedzieli. A  wapno  
winno być stare, lat pięć lub dziesięć, a czym  
starsze ty m  lepsze. A  wapno wysiewać sitem, 
najpierw rzadkim, a potem gęstym, żeby było 
czyste i miałkie jak m ąka pszeniczna. W tym  
w ypadku wapno już przed gaszeniem przesie­
wane przez sito, które zatrzym ywało zanie­
czyszczenia i ew entualne niedostatecznie w y-

25 N. J. P e t r o v ,  o.e., s. 1,

20 N. J. P e t r o v ,  o.e., s. 30.

27 N. J. P e t r o v ,  o.e., s. 2.

28 P iotr R u d n i e w s k i  Technika m alow ide ł bizan-
ty jsko -ru sk ich  na p rzyk ładzie  polichromii ściennych  
w  Lublinie i Supraślu, B iblioteka M uzealnictw a i 
Ochrony Zabytków, W arszawa 1965, Seria B, t. X I, 
s. 97. Autor artykułu uw aża, że przepisy starych re­
cept różnią się pod w ielom a w zględam i.

20 Manuel ..., o.e., s. 56.

30 Pojęcie „lew kas” m iało szerokie znaczenie w  term i­
nologii starorosyjskiej. Oznaczało zarówno ciasto w a ­
pienne, zapraw ę w apienną i kredową, jak i n iekiedy  
narzut na murze. Ścisłe rozróżnienie postaci „lew ka- 
su ” w ynika w ięc tylko z treści danej recepty tech ­
nologicznej.

31 Tip ik  ..., o.e., 33.
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palone części. Podobny sposób postępow ania 
zalecają również niektóre rosyjskie Rękopisy 
z XVI i XVII w ieku 32.

Tipik  i inne podlinniki w przeciw ieństw ie do 
greckich Hermenei rozwodzą się szerzej nad 
sporządzaniem  samego ciasta wapiennego, co 
wcale nie m usi znaczyć, że twórcom  i uczniom 
tych ostatnich tajn ik i te — w tej czy innej 
form ie — nie były znane. W części Tipika  po­
święconej przygotow aniu ciasta wapiennego 
dla ściennych malowideł czytam y dalej: ...wy­
sypać to wapno w koryto i nalewać wodą, od­
powiednio rzadko rozmieszać z wodą, nakryć  
żeby się ustało, i stać musi p rzykry te  pięć lub 
sześć godzin; i gdy minie określony czas w tedy  
odkryć i wszystko  wapno osiądzie na dnie ko­
ryta, a woda ustoi się na wierzchu, a na wierzch  
wody wyjdzie emczuga. Emczugę zdjąć i w y ­
rzucić na ziemię  — a emczuga jako lód — i tę 
wodę zlać w szystką  na ziemię z wapna, aby 
ono samo zostało; a na wapno nalewać świeżą 
wodę i wymieszać je jak  uprzednio z wodą na 
rzadko, zakryć i niech stoi pięć lub sześć go­
dzin. I taką kolejność zachować przy sporzą­
dzaniu ciasta wapiennego przez w szystk ie  dni 
i noce przez siedem tygodni.

W dalszym  ciągu artyku łu  au to r m otyw uje 
sposób postępowania: Jeśliby zaraz tego roku  
malowało się na ścianie, takie ciasto wapienne  
bywa nie trwałe  — w lat 10 lub więcej w  20 
zacznie występować z wnętrza narzutu em czu­
ga na powierzchnię malowidła, tak że zaciem­
nienie niszczyć będzie malowidło a n iczym  nie 
będzie można naprawić. N ektarij podaje nad ­
to, jak sam mówi, sposób starych  mistrzów. 
Jest on szczególnie ciekawy zwłaszcza, że inne 
rosyjskie podlinniki, jako późniejsze, milczą o 
nim. A  wywodzić emczugę: lato całe nalewać 
(wapno — p. a.) a zakrywać i zcedzać dnie i 
noce, a ku zimie zebrać wapno i pokryć je m a­
tami (rogożami). Tej zaś z im y wapno w y  m arz­
nie i odleży się i wystąpi z niego pozostała 
szklista emczuga. I z nową wiosną zaraz po 
Wielkich Dniach nalewać je całe wodą tak, aby  
było rzadkie, jak poprzednio — i nalewać, zce­
dzać przez 6 tygodni, a pozostała emczuga w y j ­
dzie z wapna. I gdy zacznie się ustawać na cieś- 
cie wapiennym czysta woda, i na wierzchu nie 
będzie niczego i potem... (brak au tentyczny — 
p. a.), że to ciasto będzie wieczne, mocne i czys­
te. Inne rosyjskie podlinniki zalecają, podob­
nie jak Tipik, wywodzić emczugę przez łopa- 
towanie i przem ywanie w apna wodą 33.

A oto co na ten tem at mówi Rękopis z XVI w.: 
Wapno wybrać dobre, m iękkie i białe, nasypać

32 Pavel S i  m o n  i ..., o.e., s. 132, 134, 229.
33 Pavel S i m  o n i  ..., o.e., s. 132, 134, 140, 150, 229.

34 Ikonopisnye Podlinniki, MIOI, t. VI, s. 22, por. D.
A. Grigorov, Technika ... o.e., s. 420.

je w koryto i polewając wodą mieszać nieu­
stannie, aby nie powstały grudki. Często zle­
wać wodę i czynić to trzy  tygodnie lub dłużej, 
aby wyszła emczuga potem przełożyć w  drugie 
koryto i przecedzić przez sito 34/

Jednym  z rosyjskich sposobów przygotow yw a­
nia ciasta wapiennego było m ieszanie wapna 
starego ze świeżo gaszonym. Rękopis z II poło­
wy XVII w. radzi: Ciasto wapienne przygoto­
wać — ćwierć wapna starego i ćwierć nowe­
go 35. Sztuka przyrządzania ciasta wapiennego 
polegała na zm niejszeniu zawartości szkodli­
wych soli, jak  i na osłabieniu mocy wiążącej 
wapna, co zapobiegało pękaniu przyszłego na­
rzutu. Częściowemu skarbonizowaniu i osła­
bieniu ulegało również wapno w narzucie 
wprowadzonym w pierwszym  etapie wieczo­
rem. W ciągu nocnego wiązania narzut, w y­
dzielając nadm iar wody, pękał. Na jego po­
wierzchni, w szczelinach i rysach powstawała 
skorupka węglanu wapnia. Ew entualność pę­
kania takiego narzutu  po ostatecznym  w ygła­
dzeniu zostawała zredukow ana do m inim um  
zwłaszcza, że cała powłoka tynku (w obu 
warstwach) m iała wypełniacz w .postaci włó­
kien (por. § 57 Hermenei wg Uspenskiego).

To co tylko w ogólnych zarysach mówią Her- 
meneie  o sposobie przygotowyw ania ciasta 
wapiennego, szczegółowo opisuje N ektarij w 
Tipiku  oraz inne rosyjskie podlinniki. Że jed ­
nak znane było malarzom z kręgu Hermenei  
wapno pozbawione w znacznym stopniu żrące­
go wodorotlenku wapnia oraz rozpuszczonych 
soli, świadczy chociażby § 60 Hermenei  wg Di- 
drona. Mowa jest tam  o wapnie nie gorzkim  
i nie ściągającym (kwaśnym, wg Uspenskiego) 
oraz bez smaku jak ziemia  36.

W czasie energicznej obróbki w apna rozpusz­
czony wraz z innym i solami wodorotlenek w a­
pnia zostawał częściowo w ym yty i usunięty  ja­
ko tzw. emczuga. Część zaś jego, łącząc się z 
dw utlenkiem  węgla pobieranym  z pow ietrza, 
przechodziła w węglan wapnia. W rezultacie 
otrzym ywano ciasto wapienne w tak  dużym  
stopniu ograniczające możliwości wiązania się 
przyszłego narzutu , że zachodziła konieczność 
wprowadzenia dodatkowych środków w iążą­
cych.

W Tipiku  w przepisie starych  m istrzów czyta­
my dalej: Tłuc świerkową korę drobno z mąką  
i siać wszystko  gęstym  sitem, a zmieszać ją z 
jęczmieniem, gotować po połowie, a zagotować  
ją należycie w kotle z wodą, a zgotowawszy  
przecedzić gęstym  sitem i będzie silny klej. I

35 Pavel S i m o n i  ..., o.e., s. 230.

36 Manuel  ..., o.e., s. 58, 59.
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tym  k le jem  polewać po cieście wapiennym  i 
posypać mąką czysto wysianą, a posypać tą 
mąką niewiele. Ale jeszcze słyszano, żeby w ło­
żyć w to ciasto żółci krowiej, a razem w szystko  
ubijać pięściami — aby było należycie ubite, 
jak ciasto pszenne się ciągnęło 37. Sam N ektarij 
podając opisane m etody zastrzega się w yraźnie 
na początku, że chodzi tu o sposoby „starych 
m istrzów ” 38. W spom inając o użyciu żółci k ro­
wiej autor zaleca ją tylko ,,ze słyszenia” , a nie 
— jak można wywnioskować — z w łasnej 
praktyki.

Można przyjąć, że dodawanie spoiw organicz­
nych do zapraw nie było stosowane we w szyst­
kich krajach, choć bez w ątpienia było p rak ty ­
kowane na terenie ziem ruskich i rosyjskich. 
Ruscy mistrzowie stosowali niekiedy w yw âr 
zbożowy, czym tłum aczy się obecność w tyn ­
kach XI i XII wieku ziaren zboża39. W ydaje 
się, że był to zwyczaj typowo ruski, skąd 
zresztą przedostać się mógł itylko do Polski, 
części organiczne stw ierdzone zostały bowiem 
w tyinikach pod m alowidła z 1418 r. w kaplicy 
św. Trójcy w Lublinie 40.

PRZYRZĄDZANIE ZAPRAW Y WAPIEiNNEJ

Dalszym  etapem  pracy było mieszanie ciasta 
wapiennego z odpowiednim i w y p e ł n i a ­
c z a m i .  § 56 Hermenei  Dionizosa wg D idro­
na mówi: Weźcie oczyszczone wapno i włóżcie  
do dużego szaflika. Wybierzcie s ł o m ę  cien­
ką i czystą. Wymieszajcie ją z wapnem łopatą. 
Jeśli wapno jest za gęste dolejcie tyle wody, 
aby nadawało się do pracy. Pozostawcie je tak  
przez dwa lub trzy  dni, aby sfermentowało, a 
następnie możecie robić n a r z u t41. Powyższy ro­
dzaj zapraw y służył do w ykonania narzu tu  
spodniego. P aragraf następny, 57, omawia 
przyrządzanie zapraw y z p a k u ł a m i  prze­
znaczonej do w ykonania narzutu  w ierzchnie­
go, tj. tego k tóry  m iał pokryć i wyrównać na­
rzu t spodni: Wybierzcie najlepsze wapno z
przygotowanego i włóżcie je do małego ko ry t­
ka. Weźcie pakuły dobrze oczyszczone z paź­
dzierzy i dobrze zmiędlone, skręćcie je jakby  
w  warkocz i posiekajcie drobno siekierką jak  
ty lko  możecie; wstrząsajcie nimi dobrze, aby 
opadły z nich śmiecie i wrzućcie je do koryta, 
gdzie wymieszacie ostrożnie łopatą lub m o ty ­
ką. W § 56 Hermenei Dionizosa wg Uspenskie- 
go mam y nadto zalecenie, aby posiekane pa­
kuły  zebrać w sito, natrząsnąć cienką ich

37 T ipik  ..., o.e., s. 34.
38 D m i t r i e v  przypuszcza, że w zm ianka w  T ipiku  
o „starych m istrzach” m ogła odnosić się do budow y  
kościoła św. Zofii w  K onstantynopolu, gdzie dodaw a­
no roztwory z jęczm ienia do zaprawy w apiennej. Ju. 
V. D m itriev, o.e., s. 247 oraz literatura tam że zaw arta.

39 Ju. N. D m i t r i e  v..., o.e., s. 246 i 247 oraz litera­
tura tam że zawarta.
40 P iotr R u d n i e w s k i ,  o.e., s. 101; Piotr R udniew -
ski, M ieczysław  Sam borski P roblem y zw iązane z  pra-

warstwę w koryto, łopatą lub m otyką  przemie­
szać z wapnem; jeszcze raz natrząsnąć cienką 
ich warstwę i robić to pięć lub sześć razy, aby 
wapno zgęstniało i nie pękało na ścianie... W 
obydwu redakcjach' w skazuje się na koniecz­
ność tzw. ferm entacji zapraw y z pakułam i, 
którą w odróżnieniu od pierwszej wyraźnie 
przeznacza się do wyłącznego w ykonania li­
cówki, czyli narzutu  wierzchniego 42.

Przyrządzanie dwóch rodzajów zapraw w a­
piennych o podobnym składzie zaleca również 
N ektarij w Tipiku  z tą jednak różnicą, że do 
spodniej dodawano by również jako w ypełnia­
cza piasku. We wskazówkach o przygotowaniu 
zapraw y wapiennej czytamy: Hajpierw w y ­
mieszać w  korycie (wapno — p.a.) z . wodą i 
rzucać wysianą słomę, zmiętą i posiekaną drob­
no na pół palca, tak jak i piasek, w jedno m ie j­
sce; i zgarnąwszy razem niech postoi trzy  dni 
po to, aby słoma zmiękła i złączyła się z wap­
nem  i piaskiem... Tak samo postępować po 
t y m  narzucie, wprowadzać zaprawę ze lnem  
cienko, żeby tylko  pokryć spodni n a r z u t43. I w 
dalszym  artykule: A gdy ciasto wapienne bę­
dzie odpowiednie dla ściennego malowidła, len 
wyczesać na czysto, aby był bez paździerzy, 
posiekać go na drobno i wymieszać z t y m  cias­
tem, aby było odpowiednio gęste 44.

W zachowanych podlinnikach z XVI i XVII 
wieku mowa jest jedynie o wypełniaczu włók­
nistym  z pakuł, co zresztą w pełni potwierdza 
się z badaniam i technologicznymi przeprowa­
dzanymi na terenach ziem rosyjskich. Rękopi­
sy z tego okresu zalecają: Przyrządzić zaprawę  
— wapno siać sitem, a len siec drobno plecion­
kami i dalej ...a gdy ciasto wapienne będzie 
gęste, w tedy  dodać wody, a len siec drobno 
warkoczami lub plecionki pleść i siec na d łu­
gość pół palca lub mniej, a mieszać len z wap­
nem, jeszcze nie rozrzedzać wapna a ubijać je 
mocno i dokładnie 45.

Badania wykazały, że tynki z wypełniaczem  
włóknistym  w postaci ciętych włókien lnu lub 
konopi pojaw iają się na terenach ziem ruskich 
w XII wieku. W ypierają one stopniowo tzw. 
tynki monolitowe, o których będzie mowa po­
niżej. Jest rzeczą znam ienną, że na terenach 
tych nie w ystępuje wypełniacz organiczny w 
postaci słomy. W odróżnieniu od zasad rusko- 
-rosyjskich bałkańscy mistrzowie chętniej sto-

cami konserwatorsk im i przy  kaplicy św. T ró jcy  na 
Zam ku w  Lublinie,  „Ochrona Z abytków ” X X I (1968), 
nr 3, s. 17.

41 Manuel ..., o.e., s. 56.

42 Manuel ..., o.e., s. 56 i 57.

43 Tipik  ..., o.e., s. 31. *

44 Tipik  ..., o.e., s. 34.

45 Pavel S i m o n i, o.e., s. 229.
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sują siekaną s ł o m ę  i t r a w ę ,  czy naw et 
świńską s z c z e c i n ę .

Słoma jako wypełniacz w ystępuje również w 
XI cerkw i Achtała na Kaukazie 46, co leży już 
w tradycji Półw yspu Bałkańskiego. Tynki pod 
m alowidła z terenów  obecnej Turcji (K onstan­
tynopol, Pont) w ykazują cechy zbliżone do 
tynków szkół bałkańskich, głównie przez za­
w artość słomy lub słomy i traw  łącznie 47. Nie­
m niej w narzutach pod zachowane najstarsze 
m alowidła bałkańskie znajdujem y rów nież cię­
te w łókna konopi, czego dowodem jest sobór 
św. Zofii z połowy XI w ieku w O chrydz ie48 
oraz g robo w i e c -m au z o 1 e um (1083 r.) przy Bącz­
kowskim  M onastyrze w Bułgarii (len i kono­
pie obok słom y)49. Pod słyinme m alow idła w 
Bojanie koło Sofii (1259 r.) użyto ty n k u  dw u­
warstwowego w budowie swej zupełnie -pokry­
wającego się z przepisam i zaw artym i w grec­
kich podręcznikach m alarstw a 50.

Badania tynków pod m alowidła o tradycji bi- 
zantyjsko-ruskiej znajdujące 'się na terenie 
Polski w ykazały różnorodność typów w ypeł­
niacza, co związane było z wpływam i różnych 
tradycji: zarówno bałkańskich jak  i rusko-ro- 
sy jsk ic h 51. W łókna lnu, a w dolnej w arstw ie 
również słoma, w ystępują w tynkach kaplicy 
św. Trójcy w Lublinie 52. Pierw szy z tych  w y­
pełniaczy, obok jeszcze innych, zaw arty  jest 
również w tynkach pod m alowidła z przełom u 
XIV i XV w. w  kolegiacie w iślick ie j33. W dw u­
w arstw ow ym  narzucie pod ścienną dekoracją 
m alarską z Supraśla (1557 r.) z w ypełniaczy or­
ganicznych w ystępuje cięta słoma zbóż i traw

46 Viktor V. F i l a t o v ,  К  istorii techniki s tennoj źi-  
vopisi V Rossii, DI, 1968, s. 53.

47 Np. kaplica Perecclesion daw nego m onastyru Chora 
w  K onstantynopolu znanego pod nazwą K ariye Camii. 
M alow idła z pocz. X IV  w. Rutherford J. G e 11 e n s, 
George L. S t o u t .  A M onum ent  of Byzantine  W all  P a­
inting  —  the Method of Construction, „Studies in Con­
servation” ;(dalej cyt. SiC), vol. I l l ,  nr 3, 1958, s. 107 
oraz cerkiew  św. Zofii koło Trebizond z m alow idłam i 
z X III w. Joyce P l e s t e r s  Sancta Sophia, Trebizond  
— A N ote on the Materials and Technique,  SiC, vol. 
8, nr 4, 1963, s. 132.

48 Zdravko В 1 a ż i è, Tehnika i konzervacija  naśe 
freske.  K ulturno-Istorisko N asledstvo vo ro M akedo- 
nija, IV. Skopje 1958, s. 1 1 .

49 Ljuben P r a ś к о V, Technika i m ateria li na stena-  
ta zivop is  ot X I  v. v  K ostn icata  pri Baökovsk ija  m a-  
nastir, „Izkustvo”, nr 5, 1965, s. 27.

50 K iril С o n e v, Za technikata  na B ojanskite  steno-  
pisi ot 1259 godina,  „Izkustvo” nr 7—8, 1959, s. 48. Jest 
to jeden z dow odów  m ów iących nam, że tradycje grec­
kich Hermenei  pow stałych w  X V II i X V III w. sięgają  
setek  la t w stecz. Do w niosków  tych doszło w ie lu  uczo­
nych. Por. Heinrich B r o c k h a u s  Die K u n st  in  den  
A thos-Klöstern .  Leipzig 1891, s. 158; Ernst Berger 
Quellen und Technik der Eresko-Oelung, T e m p e ra ­
-Malerei des Mittelalters , M ünchen 1912, s. 74.

51 Zdaniem prof. M olè istn ia ło  centrum  m alarstw a
m onum entalnego na ziem i halickiej o zw iązkach ze

(dolna warstw a) i włókien konopi (wierzchnia 
w arstw a 54.

P i a s e k  jako wypełniacz nieorganiczny, o 
którym  mówi N ektarij w Tipiku, spotykany 
jest we wszystkich krajach , gdzie powstało 
m alarstwo ścienne o tradycji bizantyjsko-rus- 
kiej. Domieszki tego wypełniacza spotykane 
są najczęściej we wczesnych m alowidłach bał­
kańskich (Ochryd: sóbór św. Zofii, cerkiew św. 
M ikołaja — XIV w.55; cerkiew  m onastyru z 
XIV w. w D eczan i56; grobowiec-mauzoleum 
przy Bączkowskim M onastyrze 57. Na terenach 
ziem ruskich w XIII i XIV wieku stosowano 
tynki dwuw arstwow e z dużym i domieszkami 
piasku, szczególnie w dolnych w arstw ach58. 
Tynki powyższe typowe były dla technicznych 
tradycji m istrzów Pskowa (Sobór Narodzenia 
Bogarodzicy w Snietogorskim  M onastyrze — 
1313 r.) i Nowogrodu, w tym  również dla dzieł 
Teofana Greka (cerkiew Spasa-Preobrażeńska 
w Nowogrodzie — 1378 r . ) 59.

Drobne ilości piasku znajdują się w tynkach 
pod malowidła z XIII i XIV w. w Kappado- 
cji e0. W m niejszych lub w większych ilościach 
w ystępuje on w narzutach mistrzów greckich 
od XIV do XVIII wieku. W jednym  z XVII- 
wiecznych dw uw arstw ow ych tynków  w ykryto 
piasek (dolna w arstw a) w ilości sięgającej aż 
5 8 % el. W yłączne istnienie piasku jako w ypeł­
niacza stwierdzono w dwuw arstw ow ym  tynku 
z ok. 1800 r. w jednej z cerkw i na E g in ie82. 
Na terenie Polski w ystępuje on jako w ypeł­
niacz w  dużej ilości w tynkach pod malowid-

średniowieczną słowiańszczyzną pd. oraz z Rusią Suz- 
dalską i pn.-zach.; W ojsław  M o l è  Sztuka  b iza n ty j -  
sko-ruska. Malarstwo,  Historia Sztuki Polskiej, t. I, s. 
164, Kraków 1962.

52 P iotr R u d n i e w s k i ,  o.e., s. 101 ; Piotr R u d - 
n i e w  s к i, M ieczysław  S a m b o r s k i ,  o.e., s. 17.

53 W ładysław  Z a l e w s k i ,  K onserw acja  fresków  w  
prezb iter ium  koleg ia ty  wiślickiej,  „Ochrona Z abyt­
k ów ”, X X I (1968), nr 3, s. 46.

54 Piotr R u d n i e w s k i ,  o.e., s. 100 i 101.

55 Zdravko В 1 a ż i ć, o.e., s. 11.

56 N. B r i k i ć  Tehnologija sl ikarstva  va jars tva  i iko-  
nografija, Beograd 1968, s. 182.

57 Ljuben P r a ś к o v, o.e., s. 27.

58 V iktor V. F i l a t o v ,  o.e., s. 55.

59 Tamże, s. 55 i 56.

,i0 A. V. V i n n e r  Materiały i technika m on um en ta l­
n o -dekora tivnoj i ivop is i ,  M oskva 1953, s. 314.

61 A lexander E i b n e r, Entwicklung und W erkstoffe  
der W andm alerei vo m  A lte r tu m  bis zur Neuzeit, M ün­
chen 1926, s. 346.

62 Tamże, s. 347.
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ła w prezbiterium  katedry  sandom ierskiej (3 
cz. piasku i 2 cz. w ap n a )63 oraz jako nieorga­
niczny dodatek w tynkach pod m alowidła w 
Supraślu 04.

Używanie piasku i innych wypełniaczy nieor­
ganicznych było niew ątpliw ie p rak tyką  za­
chodnich mistrzów, niem niej te tradycje  te ­
chniczne sięgają już czasów starożytnych. W 
słynnym  traktacie W itruw iusza O architektu­
rze ksiąg dziesięć w VII księdze w rozdziale III 
zapoznajemy się z narzutem , k tóry  winien 
składać się z w arstw y spodniej „chropow atej” 
i 6 w arstw  wierzchnich 65. Te ostatnie powinny 
być wykonyw ane z 'trzech w arstw  zapraw y z 
„delikatnego piasku” i trzech z zapraw y przy­
rządzonej z t ł u c z k i  m a r m u r o w e j :  
gruboziarnistej, średnioziarnistej i drobnoziar­
nistej. Tÿnki takie, starannie  gładzone, tw o­
rzyły monolit. W ystępują one m. in. w m alo­
widłach pom pejańskich.

Przykłady tynków  monolitowych pod m alo­
widła ścienne obserw ujem y we wczesnobizan- 
tyjskich św iątyniach w Rzymie — z w cześniej­
szych w Santa M aria A ntiqua z V III wieku, a 
z późniejszych zaś w San Saba (IX—X w.), w 
C ripta Santa M aria della Grazie z X wieku 
oraz w S an t’ Angelo in  Forrriis z XI wieku.

Jako wypełniacz do zapraw y w apiennej, z któ­
rej w ykonyw ano spodnią w arstw ę narzutu , 
stosowano drobno tłuczony wapień 66, a niekie­
dy również m ateriał pochodzenia w ulkaniczne­
go 67. W ierzchnia, cieńsza w arstw a tynku za­
w ierała drobnotłuczony m arm ur lub wapień, 
względnie oba te wypełniacze łącznie 68.

Jest rzeczą charakterystyczną, że zasada tyn ­
ków m onolitowych, względnie im  podobnych, 
znalazła zastosowanie przede w szystkim  na 
ziemiach ruskich. Tynki takie m iały w swoim 
składzie jako wypełniacz t ł u c z k ę  c e r a ­
m i c z n ą  (malowidła w soborach: św. Zofii 
w Kijowie — 1052 r., św. Zofii w Nowogrodzie 
— XI—XII w., Spasa-Preobrażeńska w  Psko­
wie w Mirożskim M onastyrze — XII w.), tłu -

63 Janina S u d e r  Badania technik m alow id e ł  śc ien­
nych z  X IV  i XV w ieku  na terenie Małopolski h is to ­
ryczn e j,  „Ochrona Z abytków ” XV (1962), nr 1, s. 39.

(/l P iotr R u d n i e w s k i ,  o.e., s. 101; w g fragm enta­
rycznych badań piasek w ystępuje w  ilości ok. 30°/o. 
Leon B a r t n i k ,  Fragm ent X VI mai. z kościoła poba- 
zyliańskiego w  Supraślu; praca dyplom owa w  m aszy­
nopisie, Akadem ia Sztuk Pięknych, W arszawa 1966.

*i5 W i t r u w  i u s z O architekturze  ksiąg dziesięć  
(tłum . K. K um aniecki), W arszawa 1956, s. 118 i 119.

A. V. V i n n e r, o.e., s. 295 i 296.

67 W składzie tynku użytego pod U krzyżow an ie  w  
Santa Maria A ntiqua znajduje się ten typ w yp ełn ia ­
cza w  ilości 23%; Licia Borreli Vlad II res tauro di una 
crocifissione di S. Maria Antiqua,  „Bolletino d e ll’Isti-

czony wapień (malowidła z XII w. w cerkw i 
Borysa i Gleba w Kidekszy koło S uzdala)69 
oraz niekiedy do lom it70. Ostatnie badania w y­
kazały, że tradycje  te na ziemiach rosyjskich 
sięgają XV i początku XVI wieku 71.

Na Bałkanach- w zasadzie nie stosowano do­
świadczeń starożytnych, czy wczesnobizantyj- 
skich, jeśli chodzi o tynki monolitowe. Nie­
m niej m istrzowie macedońscy dodawali do za­
praw  wapienmydh domieszki nieorganiczne 
(obok piasku) typu tłuczony m arm ur lub 
kwarc, co zbliżało ich praktykę do najstarszych 
tradycji techn icznych72. Niewielkie ilości m ą­
czki ceglanej obok ziarnek piasku w ykryto 
także w tynku pod m alowidła w cerkwi św. 
Zofii 'koło Trebizond 73 (Pont), choć i na tych 
terenach  nie stosowano monolitów. Zastanaw ia­
jący jest tynk pod m alowidła w prezbiterium  
w katedrze sandom ierskiej, k tóry  w spodniej 
warstw ie zawiera, obok piasku, domieszkę 
m ielonej cegły (jedyne wypełniacze) 74 i przy­
pomina tym  sam ym  ruskie tynki monolitowe.

Nie znamy niestety wcześniejszych źródeł pi­
sanych, które pozwoliłyby nam  prześledzić 
proces przygotowyw ania zapraw pod tynki 
monolitowe. Musiano się w tym  w ypadku 
ograniczyć jedynie do przykładów  z badań 
technologicznych. Technika wykonywania tzw. 
tynków monolitowych, o których nie wspom i­
nają ani greckie Hermeneie, an i Tipik  i inne 
rosyjskie podlińniki, przeszła poważną zmianę. 
Pojaw iły się tzw. tynki gąbczaste, gdzie rolę 
wypełniacza grały  przede wszystkim  części o r­
ganiczne. Ewolucja ta  była wynikiem  długo­
trw ałych doświadczeń i obserw acji mistrzów 
m alarstw a ściennego działających w kręgu kul­
tu ry  bizantyjsko-ruskiej.

Dodatkowym wypełniaczem  używanym  do za­
praw  w apiennych był również w ę g i e l  
d r z e w n y ,  którego obecność stw ierdzono 
w wielu narzutach, szczególnie na ziemiach 
ruskich i rosyjskich 75. W Polsce w ystępuje on 
w tynku w prezbiterium  kolegiaty w iślick ie j7e.

tuto Centrale del Restauro (dalej cyt. BI CR) 1955, 
nr 19/20.

98 A. V. V i n n e r ,  o.e., s. 296.

119 A. V. V i n n e r ,  o.e., s. 231; V. V. F i l a t o v ,  o.e., 
s. 52—54.

70 A. V. V i n n e r ,  o.e., s. 119.

71 Viktor V. F i l a t o v ,  o.e., s. 57.

72 Zdravko В ł a z i ć ,  o.e., s. 12, 13, 19.

73 Joyce P l e s t e r s ,  o.e., s. 132.

74 Janina S u d e r ,  o.e., s. 39.

75 Z reguły zaw artość w ęgla nie przekraczała 1— 1,5%; 
A. V. V i n n e r ,  o.e., s. 123.

76 W ładysław  Z a l e w s k i ,  o.e., s. 46.
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Znam y przykłady, gdzie tyinik uzyskał lekko 
szarą tonację w skutek dużych ilości węgla 
drzewnego wprowadzonego do zapraw y wa­
piennej (Sveta M arina koło Kurlukowo, Buł­
garia — XIV w .)77. Tego typu wypełniacz był 
czynnikiem  regulującym  stopień wilgotności 
w masie tynku podczas zm ieniających się pór 
roku. Nikłe tylko ślady węgla drzewnego, jak 
i sporadyczną jego obecność, można traktow ać 
jako przypadkow e zanieczyszczenie będące 
najczęściej pozostałościami w ypalania wapie­
nia. Rodzaj zanieczyszczeń w tynkach bizan- 
tyjsko-ruskich byw ał rozm aity: od części orga­
nicznych (kawałki drew na, liście, szm aty, koś­
ci) do nieorganicznych (przypadkowe ziarnka 
piasku, muł, ił, m argiel, grudki źle w ypalone­
go wapienia). W badaniach technologicznych 
tynków  względy te m ają duże znaczenie.

W YKONYW ANIE NARZUTÓW

K olejnym  etapem  pracy po przyrządzeniu za­
praw y wapiennej było tynkow anie ścian. Tak 
omawia tę czynność Hermeneia  Dionizosa wg 
Uspenskiego w § 57: Przystępując do malowa­
nia cerkwi najpierw maluj jej części górne a 
potem dolne. Dlatego przygotuj drabinę i na­
lej wody w kubeł, zmaczaj ściany polewając je 
czerpakiem. Jeśli zbudowane są one z k ruszy ­
wa na zaprawie z gliny, to oczyścić je z za­
prawy, jak tylko  można żelazną łopatką, szcze­
gólnie na sklepieniach, żeby nie odpadł narzut 
wapienny, zmocz ściany wodą i tynku j .  Jeśli-że 
ściana zbudowana z cegły; to zmocz ją 5— 6 
razy, wprowadzaj zaprawę grubo na dwa pal­
ce lub-więcej, aby w  niej zatrzymała się 
wilgoć potrzebna dla twej pracy. A  jeżeli ścia­
na wykonana z kamieni, to zmocz ją jeden raz 
lub dwa, zaprawę zaś nakładaj na nią cienko, 
dlatego, że kamień sam w sobie jest chłodny 
i długo nie wysycha. W z im ow ym  okresie t y n ­
kuj wieczorem, a porankiem nakładaj wapien­
ną licówkę, aby ona trzymała się, latem-że  
pracuj, jak ci wygodniej. Nałożywszy licówkę 
wygładź ją starannie packą do tynkowania, daj 
nieco przeschnąć, a potem r y s u j 78. Również 
rosyjskie podlinniki zalecają dokładne o c z y ­
s z c z e n i e  m u r u  ze starych  narzutów  i ob­
fite polewanie go wodą: Stare wapno zupełnie  
zbić ze ściany oskardami ...wodą polewać i po­
krywać zaprawą..., radzi rękopis z XVI w. i in ­
ne z wieku X V II79. Znam ienne zdanie znaj­
dujem y w § 57 Hermenei  wg Didrona: Zaczy­
nając wprowadzać  (zaprawę — p.a.) róbcie to 
z dużą ostrożnością próbując tak długo, aż wa­
pno nie przestanie pękać na ścianie 80. .

77 Dora P a n a j  a t o v a  Die Bulgarische Monumen-  
ta l-m alere i im  14. Jahrhundert,  Sofia 1966, s. 32.

78 E r m i n î j a  ..., 1701— 1733 god., o.e., t. I. s. 308.

79 Ikonopisnye podlinniki, o.e., s. 22.

80 Manuel..., o.e., s. 56 i 57.

Autor Tipika  bardziej zwięźle omawia czyn­
ność w prowadzania zapraw y na ścianę: N im  
zacznie się zaprawą wapienną tynkować ścia­
nę, najpierw namocz ją należycie wodą i tejże  
godziny wprowadzaj zaprawę; jeśli jest ze sło­
mą i z piaskiem, kładź grubo i mocno przycie-  
raj do ściany. Tak samo postępować potem  z 
zaprawą ze lnem ale cienko, aby ty lko  pokryć  
spodni narzut, oraz w innym  miejscu: A na 
ścianę kłaść tej zaprawy  (spodnia w arstw a-p.a.) 
nie żałując, aby było tłusto 81.

A utor Tipika  i inne rosyjskie podlinniki zale­
cają jeszcze w b i j a n i e  g w o ź d z i  ż e ­
l a z n y c h  w m ur przed w prowadzeniem  za­
prawy. N ektarij tak  radzi we wskazówkach 
starych mistrzów: ...aby ściana nabita była 
gwoździami żelaznymi gęsto, i lepki aby były  
szerokie, w tedy  będzie i mocno. W innym  a r­
tykule dopuszcza on możliwość nieużyw ania 
gwoździ pod w arunkiem  jednak, że narzut zo­
stanie w ykonany zgodnie z zaleceniami 82. Rę­
kopis z II połowy XVII w ieku radzi: ... a po 
spoinach gwoździe bić kute, a często wodą po­
lewać, i wprowadzać zaprawę po gwoździach... 
To samo zalecają podlinniki: nowogrodzki z
XVI wieku i podlinnik z I połowy XVII w ie­
ku 83. W bijanie gwoździ żelaznych w m ur było 
praktykow ane tylko na terenach ruskich i ro ­
syjskich. W edług Księgi Rozchodów z lat 1642— 
43 sporządzonej z racji malowania Soboru Us- 
pieńskiego w Moskwie wynika, że jeszcze w
XVII wieku metoda ta znajdowała zastosow a­
nie 84. *

Na podstawie obserw acji V inner doszedł do 
wniosku, że metoda bicia gwoździ pod narzu t 
niezupełnie zdała egzamin. Z biegiem czasu 
wilgoć, przenikając do m etalu, sprzy jała tw o­
rzeniu się wodorotlenków żelaza, głównie na 
szerokich łepkaeh gwoździ, co powodowało w y­
brzuszanie się tynku, a w końcu jego odpada­
nie 85.

Jest jeszcze jedno zagadnienie, które porusza 
tylko N ektarij w Tipiku, a które szeroko om a­
wia Cennini w swym  słynnym  trak tacie  Rzecz
0 malarstwie. Chodzi mianowicie o i z o l a c j ę  
p r z e c i w w i l g o c i o w ą  m uru przed w pro­
wadzeniem zaprawy. Oto co podaje Tip ik : 
A inna ściana, lub kamień, gdzie w ystępu je  
wilgoć, tj. woda, tam nie będzie leżał narzut  
ani malowidło. Ale na to jest sposób. Smoła  
czarna i trochę oleju konopnego lub lnianego
1 roztopić i posmarować po ścianie, gdzie jest 
wilgoć, po ty m  smarowanym roztworze  — na-

81 Tipik,  o.e., s. 31 i 34.

82 Tipik, o.e., s. 32, 34.

83 P jv e l S i m o n i, o.e., s. 134, 140, 229.

8/1 A. V. V i n n e r ,  o.e., s. 273.

85 Tamże, s. 106.
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S ys tem  zakładania  
„dniów ek” w  m a lo w id ­
łach b izan ty jsko-ru s-  
kich, A  — w ą tek  muru,  
В — narzut, linia p r z e ­
ryw ana  — granica dn ió­
w ek  (rys. autora)
S y s te m  of dayw orks  in 
the B yza n tin e -R u th e- 
nian m u ra l paintings:  
A  — b r ic k w o r k ; В — 
topping ccat (the d a y ­
w ork  borders m arked  
w ith  do tte d  lines), d ra ­
w ing by  the author

Ж Л
A В

rzut  — jako że zwyczaj jest malować na narzu­
cie i nie będzie narzut odpadać ani malowidło 
płowieć... 86.

W rozdziale 175 Cennini zaleca podobnie izo­
lować wilgotne ściany ...weź oleju lnianego, go­
towanego jak na wytrawę, i rozrób w  n im  ce­
gły tłuczonej, i wymieszaj, ale przedtem ty m  
olejem, czyli też wytrawą, dobrze wrzącą po­
kry j  tę ścianę za pomocą pędzla łub szmaty.  
Zaraz potem weź tej zaprawy z tłuczonej ce­
gły i w  ten sposób pokryj ścianę, żeby wyszła  
mocno chropowata. W następnym  rozdziale 
Cennini radzi użyć nadto smoły: Do tego same­
go: najprzód weź smoły okrętowej i dobrze 
wrzącą posmaruj porządnie ścianę. Jakeś już  
to zrobił, weź tej samej smoły i cegły bardzo 
suchej i nowej, tłuczonej i na wszelki sposób 
wym iesza j, i rozrób niejako z ową smołą; po­
kry j  t y m  całą ścianę,... i dalej: ...mieć sporą 
ilość pokostu płynnego należycie wrzącego i 
pokryć najprzód całą powierzchnię wilgotnej  
ściany, i w  ten sam sposób nałożyć tłuczonej  
cegły zmieszanej z w ym ien ionym  pokostem...*7.

N iestety  nie znam y żadnych przykładów  w 
ściennym  m alarstw ie b izantyjsko-ruskim , k tó­
re  by potw ierdzały, gdzie i w jakim  stopniu, 
zalecenia o izolacji przeciwwilgociowej były 
praktykow ane. Jest niem al pewne, że była to 
naleciałość technicznych poszukiwań m istrzów 
zachodnich, pod k tórych wpływem  były  XVI- 
-w ieczne w arszta ty  m alarskie na górze A t­

h o s 88. Tak należałoby tłum aczyć obecność nie­
których wskazówek w Tipiku.

Liczne obserw acje tynków bizantyjsko-ruskich 
potwierdziły, że teoretyczne zalecenia greckich 
Hermenei (paragrafy jak w ykonuje  się narzut) 
co do sposobu wprowadzania zapraw wapien­
nych na m ur wywodziły się z prak tyk  w ar­
sztatowych.

Poszczególne partie zapraw y tzw. d n i ó w k i  
odpowiadające z reguły  określonym  kompozy­
cjom — wprowadzano od góry, zaczynając n a j­
częściej od strony lewej i przesuwając się ku 
stronie praw ej. Zrozumiałe, że brzegi „dnió­
wek” biegnące po linii poziomej stykać się mo­
gły w tedy „na świeżo”. Rutyna, organizacja 
pracy i liczba wykonawców odgryw ały tu n ie­
małą rolę. Im  szybciej przebiegała praca, tym  
lepiej łączyły się „dniów ki” , których znalezie­
nie w takim  w ypadku jest niem al niemożliwe. 
Po wykonaniu górnego pasa malowideł obni­
żano poziom rusztowania, by dalej kontynu­
ować pracę w podobny sposób. Ale niżej w pro­
wadzane partie  zapraw y stykać się już mogły 
z częściowo skarbonizowanym i partiam i gór­
nymi, dając w tedy względnie wyraźną' grani­
cę styku. S tąd na ścianach w m alowidłach b i­
zantyjsko-ruskich najłatw iej zauważyć pozio­
me łączenia w arstw  tynku. W szystkie brzegi 
„dniów ek” łączyły się po linii skośnej, a nie 
prostopadłej do ściany, w w yniku czego nak ła­
dały się. M iejsca styków oczywiście starannie

86 Tipik ,  o.e., s. 32. 88 N. P. K o n d a k o v  P am jatn ik i  christianskago i s ­
*> C ennino C e n n i n i  Rzecz o m alars tw ie  (tłum . S. k u s s t v a  n a  • S-Peterburg 1902, s. 61.
T yszkiew icz), W rocław 1955, s. 111 i 112.
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gładzono. Trudności w ich znalezieniu są spo­
wodowane dużym i niekiedy płaszczyznam i 
„dniów ek”. W ykonywano np. m alowidła (od­
powiadające „dniówkom ”) na płaszczyznach 
wynoszących aż 14 m 2 (cerkiew Spasa-Preo- 
brażeńska w Neredicy koło Nowogrodu — 
r. 1199) 89. W św iątyniach o niew ielkich »roz­
m iarach (a takie występow ały często) styki 
um iejscawiano w narożach i na załam aniach 
ścian oraz w ykorzystyw ano podziały arch ite­
ktoniczne budowli. W szystkie narzu ty  były do­
brze ubijane i starannie  gładzone.

Zarówno Tipik  jak  i greckie Hermeneie  om a­
w iając l i c z b ę  w a r s t w  w ym ieniają ty l­
ko tynki dw uw arstw ow e, w których spodnia 
w arstw a jest zdecydowanie grubsza; wierzch­
nia cieńsza, w yrów nyw ała powierzchnię i po 
dokładnym  wygładzeniu staw ała się podobra­
ziem. Wg W itruw iusza łączna liczba w arstw  w 
narzucie pod ścienne m alowidła w ynosiła sie­
dem. Kanony ,te jednak dotyczyły przede wszy­
stkim  dzieł dużej wartości. Już w I połowie I 
w ieku p.n.e. zaczęto odbiegać od rzym skich 
przepisów 90, a więc na kilkadziesiąt lat przed­
tem, nim ujął je W itruwiusz w form ie teore­
tycznych zasad. W II i III w ieku n.e. odrzuca 
się je do tego stopnia, że pod niektóre m alowi­
d ła  stosuje się tynk  m onolitowy składający się 
tylko z dwóch w a rs tw 91. W państw ie b izan ty j­
skim, w związku z zadaniam i jakie m iała do 
spełnienia sztuka, rodzi się szerokie zapotrze­
bowanie na dzieła m alarskie. W technice m a­
lowideł ściennych zwycięża ostatecznie uprosz­
czony system  rzym ski. Od okresu wczesnobi- 
zantyjskiego stosuje Się już najw yżej na rzu ­
ty  dwuwarstwowe. Na takich w łaśnie tynkach 
wykonane zostały wspom niane przykłady m a­
lowideł wczesnobizantyjskich w Rzymie. Dwu­
warstwowe m onolity stosowano również pod 
m alowidła ścienne na ziemiach ruskich.

Ta sam a liczba w arstw  charakterystyczna by­
ła tam  w XIII i  XIV w ie k u 92. W zabytkach 
m alarstw a ściennego Moskwy z początkiem

89 Ju. N. D m i t r i e v ,  o.e., s. 252 i 253.

90 M ichelangelo C a g i a n o  de A z e v e d o  La sala 
dipinta della Villa di Livia a Prim a Porta,  BICR, 1953, 
nr 13, s. 39.

91 Tamże, s. 39.

92 A. V. V i n n e r ,  o.e., s. 231, 245, 249, 250, 253, 254, 
260—262; V. V. F i l a t o v ,  o.e., s. 52— 56.

93 V. V. F i l a t o v ,  o.e., s. 57.

94 Joyce P l e s t e r s ,  o.e., s. 131 i 132.

95 Rutherford J. G e 11 e n s, George L. S t o u t ,  o.e., 
s. 107.

96 Zdravko B l a ż i ć ,  o.e., s. 12; N. B r  k i ć ,  o.e., s. 182.

97 Dusan D z о к i ć Is traz ivacki i kon zerva torsk i ra-
dovi na erkv i  Vavedenja  и Lipljanu. Isp i t ivan je  m al-
tera, p igm enta  i tehnike zidnog s l ikars tva ,  „Zbornik
Z aśtite Spom enika K ulturę”, t. X , 1959, s. 92.

wieku XV w ytw arza się jednak tradycja  ty n ­
ków jednowarstwowych, typowych również dla 
innych regionów centralnej Rosji (Moskwa; So­
bór Spasa M onastyru Andronikowa; W łodzi­
mierz: Sobór Uspienski; Aleksandrów — m alo­
widła z połowy XVI w .)93.

Badania niektórych zachowanych m alowideł 
bizantyjskich z terenu obecnej Turcji w yka­
zały istnienie tynków dwuw arstwow ych, np. 
w cerkw i św. Zofii z XIII w. koło Trebizondu 94 
lub w cerkwi Zbawiciela dawnego m onastyru 
Chora z początku XIV w. w K onstantynopolu. 
O statni przykład jest o tyle ciekawy, że za­
wiera narzut składający się z w arstw  jednako­
wej grubości — ok. 1 cm 95. C harakterystyczne 
dla terenów Macedonii i Serbii są, poza sk ra j­
nym i w yjątkam i, tynki jednow arstw ow e90. 
Tradycja ta  u trzym uje się w ciągu paru  w ie­
ków, czego dowodem są pochodzące z różnych 
okresów malowidła w cerkw i w Lipljanie (Ser­
bia) 97. Na terenie Bułgarii przykładem  jedno­
warstwowego tynku jest narzu t pod m alow i­
dła w baczkowskim grobowcu — m auzoleum  98. 
Podobnie XIV-wieczna cerkiew św. św. P iotra 
i Paw ła w Tym ow ie wskazuje na tendencje do 
stosowania tego rodzaju narzutów  99 w okresie 
panowania i wpływów tzw. szkoły tyrnow skiej. 
Niemniej już pod słynne m alowidła w Bojanie 
z 1259 r. użyto tynku dwuwarstwowego. W 
Grecji, mimo teoretycznych zasad zaw artych 
w Hermeneiach, posługiwano się w XVII w ie­
ku .tynkam i i jedno — i  dw uw arstw ow ym i 10°. 
Pod ścienne m alowidła w cerkw iach Bukowiny 
(północna część hospodarstwa mołdawskiego) 
stosowano dwuw arstwow e narzuty, ścisłe i do­
brze gładzone 101. W Polsce, gdzie obserw ujem y 
różne wpływy, w ystępują zarówno tynki jed ­
nowarstw owe (Wiślica, częściowo L u b lin )102, 
jak i dwuw arstwow e (Sandomierz, częściowo 
Lublin, S u p raśl)103.

G r u b o ś c i  t y n k ó w  zależały nie ty lko  od 
w arunków  klim atycznych i tradycji w arsz ta ­
towych, ale przede wszystkim od m ateriału  u-

98 Ljuben P r a ś к o v, o.e., s. 27.

99 Dane na podstaw ie obserwacji próbek tynku będą­
cych w  posiadaniu autora niniejszego artykułu.

100 Uzyskując te i inne jeszcze dane na podstaw ie ba­
dania próbek Eibner doszedł do m ylnego w niosku, że 
recepty zaw arte w  Hermenei  D ionizosa nie znajdow a­
ły już pełnego zastosowania w Grecji w  X V II w.; 
A leksander E i b n e r ,  o.e., s. 347.

101 W ładysław  P o d l a c h a  Malowidła ścienne w  ce r ­
kw iach B ukowiny,  Lw ów  1912, s. 144.

№2 W ładysław Z a l e w s k i ,  o.e., s. 45. Odnośnie L u­
blina dane uzyskane na podstawie próbek pobranych  
przez autora niniejszego" artykułu z naw y kaplicy lu ­
belskiej. '

103 Janina S u d e r ,  o.e., s. 39; Piotr R u d n i e w s k i ,
o.e., s. 100 i 101; Piotr R u d n i e w s k i ,  M ieczysław  
S a m b o r s k i ,  o.e., s. 17.
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żytego do wznoszenia św iątyń i charakteru  po­
wierzchni ścian. N arzut na ciosie kam iennym  
był cieńszy niż na w ątku ceglanym, co zresztą 
jasno zalecają Hermeneie. Tak więc grubość 
tynku np. w cerkwi Borysa i Gleba w Kidek- 
szy wynosi 0,5 cm 104, a w W iślicy od 3 do 10 
mm (lub m n ie j)105. O lbrzym ie rozpiętości w 
grubości tynków w M acedonii (od 2 mm do 12 
cm) były w ynikiem  użycia nieciosanych kam ie­
ni do budowy św ią ty ń 106. Stojące na dużym  
poziomie technicznym  m alowidła w Bojanie 
zostały wykonane już na narzucie utrzym anym  
w dość jednolitej grubości (3— 3,5 c m )107. W 
Polsce do najgrubszych należą narzu ty  supra- 
ślskie i lubelskie (1,5 — 3 cm).

Tynki stosowane pod m alowidła bizantyjsko- 
-ruskie, mimo różnic, łączy wiele wspólnych, 
typowych dla nich cech. W skutek wypełniaczy 
w formie odpowiednich części nieorganicznych 
i organicznych nabierały  mocy, daw ały „od­

10/, Y V F i l a t o v ,  o.e., s. 55.

i°5 W ładysław  Z a l e w s k i ,  o.e., s. 45.

dech” ścianom oraz dłużej utrzym yw ały świe­
żość konieczną przy wykonyw aniu malowideł 
techniką freskową. Szczególnie tzw. tynki gąb­
czaste, zaw ierające m ateriał w łóknisty, odzna­
czały się lekkością i  elastycznością, co miało 
duże znaczenie dla ich trw ałości w partiach 
sklepionych budowli. System  sieci kapilarńych 
jeszcze lepiej m agazynował wodę, która prze­
dłużała proces „wiązania się” i w ysychania wa­
piennego narzutu. Stw arzało to 'doskonałe w a­
runki do powstawania — na powierzchni tego 
ostatniego — krystalicznego w ęglanu wapnia, 
spełniającego rolę spoiwa we wprowadzanych 
przez m alarza w arstw ach farby. Tynki m iały 
więc zasadniczy związek z techniką w ykony­
w ania ściennych malowideł o tradycji b izanty j- 
sko-ruskiej.

mgr Stanisław  Staw icki 
Pracownie K onserwacji Zabytków  
W arszawa

106 Zdravko В 1 a ż i ć, o.e., s. 19.

107 Kiril С o n e v, o.e., s. 47.  ̂ j

TECHNIQUES APPLIED IN THE BYZANTINE — RUTHENIAN PAINTINGS PART 1: PREPARATION OF THE LIME 
PUTTY AND MORTAR AND MAKING THE TOPPING COATS FOR THE BY Z ANTINE-RU THENI AN 
MURAL PAINTINGS

In process of execution  of the B yzantine-R uthenian  
m ural paintings the follow ing three stages should be 
listed  as basic: preparation of the lim e putty, that of 
lim e mortar, and the m aking of topping coats. The 
im portance of all the above stages is being em phasi­
zed in all w ritten records that have been preserved  
up to the present day. In addition to technological 
investigations the above-m entioned docum ents form  
the m ain source of our know ledge in the field  of the 
pain ter’s techniques in use m any years ago. From  
am ong the painter’s handbooks and other docum ents 
containing professional prescriptions and recom m en­
dations the oldest ones are com ing from as la te  a 
tim e as the second half of the 16th century. Here 
should be named the „Tipik” by N ektariy, dated 1599 
and a good deal of R ussian m anuscripts know n under 
the name of „Podlinniks”.

A m ong the Greek painter’s handbooks as the oldest 
one m ay be considered „H erm eneya” w ritten after the  
year 1566. Quite a good deal of „Podlinniks” could be  
dated as early back as to the 17th century w hereas  
the „H erm eneya” of D ionysos to the first half of the  
18th century.

The preparation of lim e putty represented rather a 
com plex and som etim es tim e-consum ing procedure. 
Its m ain features w ere the m ixing of lim e w ith  w ater, 
w orking it w ith  the spade and the cleaning. The 
„Podlinniks” and particularly the „Tipik” provi­
de a detailed description of methods used for rem o­
v in g  of diluted salts (s.c. „em chugha”) from the lim e  
by w ashing them  out. The above w ashing process w as

aim ed at reducing the content of harm ful salts and 
at the sam e tim e at decreasing the binding strength  
of the future topping coat whicji the process had to 
som e exten t prevent its cracking.

Am ong prescriptions included to the „Tipik” m ay be 
found an „old m asters’ ” prescription that recom ­
m ends the w intering of lim e during the w inter period 
and m ixing the organic binders to the lim e putty. The 
mortar w as prepared from the lim e putty w ith  an 
adm ixture of suitable fillers. According to prescrip­
tions under discussion the lim e putty w as m ixed w ith  
the cut straw (of corn or grass) but also w ith  tow  
and allow ed a period of a few  days for so called  
ferm entation.

The mortar of the first type served for preparing the  
low er w h ile  that of the latter type the upper topping 
coat. It w as recom m ended in „Tipik” to add a propor­
tion of sand to the low er layer. From among the fillers  
in  use on the R uthenian and Russian territories only  
the tow  m ay be listed  w hile on the Balkan and the 
actual territory of Turkey straw  w as used m ost com ­
m only, and both the tow  and straw in  Poland. The 
sand adm ixture in varying proportions may be found  
in  all the countries concerned. The topping coats for 
the B yzantine-R uthenian paintings have underw ent 
an  evolution  as result of w hich the s.c. m onoliths 
containing the marble and lim estone breakage and 
the pottery breakage m ost com m only used on R uthe- 
nian territories w ere in  tim e replaced by s.c. spongey  
plasters w here in turn an organic m atter w as used  
in  form of vegetable fibres.
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The m onolithic plasters w ere applied in the early  
Byzantine period (the 8 th to the 11th century) and on 
the R uthenian territories (the 10th to the 12th cen tu ­
ry). The origins of that type of plasters should be 
sought in Roman tradition. A ll the w ritten  sources 
baing in fact prescriptions of a later date list the  
s.c. spongey plasters only.
A t the execution  of topping coats a careful attention  
w as devoted to the cleaning of brickw orks to be coa­
ted w ith  the lim e mortar as w ell as to their suitable  
damping w ith  water. The topping coats w ere th o­
roughly tam ped and then carefu ly  sm oothed. It w as 
also recom m ended by „Tipik” to drive m ils  into  
brickwork and, in fu ll accordance w ith  C ennini’s re­
com m endations, to apply the m oisture-resistant in su ­
lation w here the brickw orks w ere moist.
The lim e mortar w as norm ally throw n starting from  
the upperm ost left-s id e  w all portions gradually m o­
ving down to the right side. The particular portions 
of the s.c. dayworks as a rule com prised the definite  
com positions. Both „Tipik” and H erm eneya” recom ­
mend the application c f the double-layer plasters the

low er layer of w hich  should be thinner w h ile  the  
upper thicker one. H ow ever, w e know from observa­
tions made that the single-layer plasters w ere applied  
com m only enough (for exam ple, in M acedonia and 
Serbia). For the B yzantine-R uthenian paintings found  
on Polish territories plasters of both types w ere used. 
The thicknesses of plasters varied in different coun­
tries m ainly depending upon the m aterial used for 
erection of tem ples and the w all structure and tex tu ­
re. They w ere thin on ashlars (ranging to a few  m illi­
metres) and thicker on brickwork w alls (1 to 4 cm).

In addition to differences present in several types of 
plasters applied for the B yzantine-R uthenian paintings 
quite a rem arkable number of features common for 
both types m ay be named. Suitable fillers and esp e­
cially the vegetable fibres furnished the plasters w ith  
strength and lasting freshness allow ing the easier and  
longer execution  of painting using al fresco technique. 
It w ere the p lasters then that played decisive part 
in the choice of manner by m eans of w hich w ere  
executed  mural paintings belonging to the B yzantine- 
R uthenian tradition.
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